
Boże coś Polskę

Boże! coś Polskę przez tuk liczne wieki 
O tacza ł b laskiem  potęgi i chw ały ,
Coś j ą  zas łau ia ł ta rczą  sw ej opieki 
Od n ieszczęść , k tó re  p rzygnębić  j ą  m iały,

P rzed  T w e o łta rze  zanosim  błagan ie: 
O jczyznę, wolność racz nam w rócić Panie!

T y, k tó ryś potem  tk n ię ty  je j  upadkiem ,
W sp iera ł w alczących  za  najśw iętszą  spraw ę;
A chcąc św ia t cały  m ieć je j  m ęstw a św iadkiem , 
W śród nieszczęść n aw et pom nażał je j  sław ę; 

P rzed  T w e o łta rze  zanosim błaganie: 
O jczyznę, wolność racz  nam  w rócić Panie!

W róć biednej P o lsce  św ietność starożytną! 
U żyźn ia j, pola spustoszałe  łany;
Niecli szczęście, pokój n a  now o zak w itn ą ; 
P rze stań  nas k a rać , Boże zagniew any!

P rzed  T w e o łta rze  zanosim  b łag an ie: 
O jczyznę, wolność racz nam w rócić Panie!

N iedaw noś w olność z ab ra ł z P o lsk ie j zieini 
A ju ż  k rw i naszej popłynęły  rzek i —
O ja k ż e  musi być okropnie z tymi,
K tórym  O jczyznę odbierasz na w ieki,

P rzed  T w e o łta rze  zanosim  błagan ie: 
O jczyznę, wolność racz  nam  w rócić Panie!

Boże, k tó rego  ram ię sp raw ied liw e  
Ż elazne be rła  w ładców  św ia ta  k ruszy  
Skarć naszych w rogów  zam iary  szkodliw e,
Obudź nadzie ję  w polskiej naszej duszy,

P rzed  T w e o łta rze  zanosim  błagan ie: 
O jczyznę, wolność racz  nam w rócić Panie!



Bożo N ajśw iętszy! p rzez  T w e w ielk ie cudy 
O ddalaj od nas klęski m ordu, boju;
P o łącz  w olności w ęzłem  T w oje  ludy,
IJod jedno  be rło  an io ła  pokoju.

P rz e d  T w e o łta rze  zanosim  b łagan ie: 
O jczyznę, wolność racz  nam w rócić Panie!

Bożo N ajśw iętszy! przez C hrystusa rany!
Św ieć w iekuiście nad braćm i zm arłym i —
Spojrzyj na  lud Twój n iew olą znękany;
Przy jm ij o fiary  z synów  polskiej ziemi.

P rzed  T w e o łta rze  zanosim  błaganie: 
O jczyznę, wolność racz  nam w rócić Panie!

Gdy naród polski dzisiaj we łzach  tonie,
Za naszych braci po ległych błagam y,
By ich m ęczeństw em  uw ieńczone skron ie ,
Nam do w olności o tw o rzy ły  bram y.

P rz e d  T w e o łta rze  zanosim  błagan ie: 
O jczyznę, wolność racz  nam w rósić P a n ie ! ,

Boże N ajśw iętszy , od k tórego  woli 
Is tn ien ie  św ia ta  całego  zależy ,
W yrw ij lud polski z ty ranów  niew oli,
W spieraj szlachetne zam iary  młodzieży!

P rzed  T w e o łta rze  zanosim  błaganie: 
O jczyznę, wolność racz nam w rócić Panie!

Je d n o  T w e słow o, w ielki niebios Pan ic,
W  chw ili nas z prochów  w skrzesić  będzie zdclno. 
A gdy zasłużym  n a  T w e u k aran ie ,
O bróć nas w p rochy ,—ale  w prochy wolne!... 

P rzed  T w e o ł ta r te  zanosim  błaganie: 
O jczyznę, wolność racz  nam w rócić Panie!

Alojzy Feliński

(N uta  .S e rd e c zn a  m atk o “).



Chorał 
„Z dymem pożarów”

Z dymem pożarów , z kurzem  k rw i b ra tn ie j, 
Do Ciebie, Pan ie, bij o ten  głos;
Skarga  to straszn a , ję k  to osta tn i,
Od takich  m odłów b ie le je  włos.

My ju ż  bez skarg i nie znam y śpiew u, 
W ieniec cierniow y w rósł w naszą  skroń 
W iecznie ja k  pom uik T w ojego  gniew u, 
S terczy  ku T obie  b łaga lna  dłoń.

I le ż  to razy  T yś nas nie sm agał,
A my nie zmyci ze św ieżych  ran,
Znowu wołam y: On się p rz eb łag a ł,
Bo On nasz O jciec, bo On nasz Pan!

I  znów  pow stajem  w ufności szczersi, 
L ecz za  T w ą  w olą zgn ia ta  nas w róg,

I  śm iech nam rzuca ja k  g łaz  na piersi: 
„A gdzież ten  O jciec, a gdzież ten  Bóg! 

1 pa trzym  w niebo, czy z jogo  szczy tu  
Sto słońc nio spadnie wrogom  na zn ak ;
Cicho i cicho... pośród b łęk itu  
Ja k  daw niej b u ja  sw obodny p tak .

Owóż w zw ątp ien ia  straszn e j roz terce , 
Nim naszą w ia rę  ocucim znów,
B lużn ią  ci u sta , choć p łacze serce,
Sądź nas po sereu , nio w edług słów!

O P an ie , Panie! ze zgrozą  św ia ta  
O kropne dzie je  p rzyn iósł nam  czas;
Syn zab ił o jca, b ra t zab ił b ra ta ,
Mnóstwo Kainów je s t  pośród nas:

A le o P an ie  oni niew inni,
Choć naszą  p rzy szło ść  cofnęli w stecz, 
Inni sza tan i byli tam  czynni;
O ! rękę  k a ra j, n ie ślepy  miecz !



P atrz! my w nieszczęściu zaw sze jed n acy  
Na T w o je  łono, do Tw oich gw iazd 
M odlitw ą płyniem  ja k  senni ptacy,
Co lecą spocząć wśród własnych gniazd.

Osłoń nas, osłoń ojcow ską dłonią,
D aj nam w idzen ie  p rzyszłych  Tw ych łask; 
Niech kw ia t m ęczeński uśpi nas wonią,
Niech nas n ieb iańsk i otoczy blask!

I z a rchan io łem  Twoim  na czele
Pójdziem y w szyscy na s tra szn y  bój, ,
I  na drgającem  sza tan a  ciele 
Z atkniem y sz tan d ar zw y cięsk i Twój!

Z błąkanym  braciom  otw orzym  serea.
W inę ich zm yje w olności chrzest;
W tenczas usłyszy podły b łnźn ierca  
Odpow iedź naszą: „Bóg był i jest“

Kornel Ujejski.

Jeszcze Polska nie zginęła
Je sz cz e  Po lska  nie zg inę ła , k iedy my żyjem y,
Co nam obca moc w ydarła, m ocą odbierzem y.
Co w szczęła  rozpacz, to dokona m ęstw o,
Mars*, m arsz Po lacy ! Bóg nam da zw ycięstw o!

O jczyzna z grobu w sta jąca, woła do sw ych dzieci: 
K to mój syn, kto p raw y  Polak , niech do boju leci!
O M atko nasza! o O jczyzno św ięta!
My tw oje dzieci, my skruszym  tw e pęta!

Za wolność, za  k ra j rodzinny spieszm y do oręża,
W szak  b rac ia  n ie w ielka liczba, locz m ęstw o zw ycięża . 
Honor i sław a  są  po naszej stronie;
Słodko je s t  zg inąć  w O jczyzny obronie!

Zieino naszych prapradziadów , ziem io k rw ią  ich zlana. 
Ju ż e ś  nasza, ju ż  obcego nie będziesz mieć paua.
Do broni bracia! do broni! do broni!
Pod św iętym  znakiem  O rła  i Pogoni.

Z naszym  wodzem n iebezpieczeństw  żadnych się nie straszym , 
W olność, jed n o ść, ufność, zgoda b ęd ą  hasłem  naszem .
Co w szczęła  rozpacz, to dokona m ęstw o,
M arsz, m arsz Polacy! Bóg nam da zw ycięstw o!

Stefan Buszt/Aslci
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